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Prenumeratę na „Uzieunik Iólxki* 
w Warszawie przyjmnje sklmi Maury 
ka Hirszfelda, przy nl. Mazowieckiej, 
N. 16, wprost towarzystwa kredyto- 
wego ziemakiego. Tamke untyweć 
mozna pojedyucze numery Dziennika. 


Cena pojedynczego bumeran 5 kap. 


Duia 5 


DZIENNIK Ł0DZKI 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


KALENDARZYK. 


Iixiś: Wincentego Fer. 

Juro: Zwiastow. N., M. P. Wilhelma O. 

Wschód słońca o godz. 6 m. 37, Zasuód u gol, 6 m 31 
Długość dnia godz. 12 m. 64. Przybyło dnie guila. 5 w. 16 


BIURO REDAKCYI 


Z powodu święta uroczystego, przypada- 
jącego w poniedziałek, numer nastepny wyj- 
dzie w środę. 


dzo szybko. Z ukończeniem tych prac ią- 
czyły się daleko sięgające nadzieje. Pro- 
jekt anstryacko-niemieckiego traktatu ban- 
dlowego, w ostatecznej redakcyi, miał być 
zakomuoikowany Włochom, Szwajcaryi i 
Rumunii, z propozycyą przyłączenia się 
do niego i utworzenia potężnego środkowo- 
europejskiego związku celnego, skierowa- 
nego przeciwko Rosyi, Francyi i Stanom 
Zjednoczonym. 

Narady delegatów dochodzily jnż do 
końca, a najważniejsza kwestya: w jakim 
stosunku obniżone będą cla od zboża po- 
chodzącego z Austryi i Węgier oraz czy 
cła zniżone będą rozciągnięte, pod pewne- 
mi warunkami, także na płody innych 
krajów=kwestya ta pozostala otwartą, 
Okazuje się, że Anstrya zgodziłaby się na 
ustępstwa taryfowe jedynie pod warun- 
kiem ustanowienia ceł różniczkowych, t, j. 
takich, które byłyby stosowane wyłącz- 
nie do przywozu austryacko- węgierskiego. 
Niemty zaś z licznych powodów zgodzić 
się na to niemogą. Nadmiar produkcyi 
zboża w „Austryi-Węgrzech nie jest tak 
wielki, żeby mógł zaspokoić zapotrzebo- 
wanie Niemiec, a ustanowienie ceł różnicz- 
kowych rozwinęłoby tylko handel pośre- 
dniczący Austryi- Węgier, dzięki czemu 
kraj tea mógłby objąć monopol dostawy 
zboża na rynki Niemiec z ogromuą krzyw- 
dą Feat eak i miast wera 

ye uący obecnie. „handel zbożem 
raskiem upadłvy po zaprowadzeniu cel zbo- 
żowych. Przytem żyto, stanowiące główny 
artykuł żywności dla ubogich klas ludaoś- 
ci Niemiec, dostawiane jest wyłącznie z 
nadzwyczaj niebez- 


Traktat handlowy austryacio-niomiecki 


Przed kilku dniami doniosły depesze, że 
traktat handlowy  austryacko - niemiecki 
miał być podpisany w końcu miesiąca u- 
biegłego. Wiadomości tej jeduak natych- 
miast zaprzeczono. Doprowadzenie do skut- 
ku tej umowy przeszkadza sprzeczność in- 
teresów ekonomicznych obu państw sąsie- 
dnich. Niemcom chodzi © obniżenie ceł 
głównie towarów bawełnianych, wełnia- 
nych, żelaza i przetworów chemicznych, 
przeciwko temu zaś stawiają silny opór 
fabrykanci i przemysłowcy  austryaccy, 
których wytwórczość zrodzona i podtrzy- 
mywana przez wysokie taryfy protekcyjne, 
nie może wytrzymać konkurencyi z wy- 
twórczością niemiecką, Ze strony Austryi 
zasadniczym warunkiem umowy handlowej 
z Niemcami jest zniżenie ceł niemieckich 
od zboża i produktów rolnych pochodzenia 
austryacko-węgierskiego, lecz takie cza | 2 
stwo jest znown nadzwyczaj uciążliwe dla 
Niemiec. Wreszcie, starając się o zawar- 
cie traktatu handlowego z Austryq-Wę- 
grami, Niemcy mialy ną celu otwarcie dla 
zbyta swych wyrobów rynków nietylko 
aust ol, lecz takéas > 
dnich; tymczasem Austrya nddawna już 
wytężała wszystkie siły aby na mie ryn- 
ki wschodnie i nie zdecydowałaby się u- 
stąpić zdobytych tam pozycyj na korzyść 
fabrykantów niemieckich. Rosyi, byłoby więc 

Mimo to wszystko stery rządzące Au-! piecznie, choćby tylko z socyalno-politycz- 
stryj, Wi i Niemiec postanowiły bądź |nego punkta widzenia, ustanawiać cło 
co bądź doprowadzić mmowę do skutku i |rontczkowe dla żyta. Do wszystkich tych 
rzeczywiście, prace delegacyi nad ułoże- | względów przybywa jeszcze jeden bardzo 


78) wł 2 [codzien wstępowała do redakcyj, aby jak- 
Emil Bola. najwcześniej dowiedzieć się o kursie gieł- 
dowym. 


Marcela wstawszy sama pogrążyła się w 
melancholijnej zadumie, ona zawsze tak 
wesoła i odważna. Mój Boże, jakże smu- 
tno i ponuro na świecie! A jej biedny 
mąż biegać musi po ulicach podczas tej 
okropnej ulewy! Taką miał pogardę dla 
pieniędzy, taką przykrość sprawiała mu 
myśł sama starania się o nie, tyle go kosz- 
towało proszenie nawet tych, którzy mu 
byli winni! I znów w myśli jej stanął ca- 
ly dzień ten brzydki, ponury, od czasu jak 
się obudziła. Dokoła niej wrzala tymcza- 
sem gorączkowa, redakcyjna praca; wspól- 
pracownicy biegali, pióra skrzypiały po 
papierze, śród nienstaunego zamykania i 
otwierania drzwi wejściowych. 

Przedewszystkiem o dziewiątej rano, gdy 
Jordan pojechał przekonać się o jakimś wy- 
padka, z którego miał zdać sprawę, Marcela, 
w kaftaniku jeszcze, ze zdumieniem tujrza» 
łą Busch'a, w towarzystwie dwóch panów, 
brudnych, obdartych, może woźnych, a mo- 
że bandytów. Ten wstrętuy Busch, nadu- 
żywając naturalnie jej zamożności, oświad- 
czył, że wszystko zabierze, jeżeli mu tia- 
tychmiast nie zapłaci. Napróżno broniła 
się, nie mając pojęcia o prawnych formal- 
nościach, Basch tak bezczelnie zapewniał, 
że wyrok sądu ma w ręku i ogłoszenie o 
licytacyi już wywieszone, że w końcn uwie- 
rzyła w możliwość. spełnienia tego bez ich 
wiedzy, Pomimo to jednak nie poddała im 
się, tlómaczyła, że mąż nie przyjdzie na- 
wet na śniadanie, że nieda się niczego 
dotknąć, zanim powróci. Wówczas między 
temi trzema podejrzanemi osobistościami i 
młodą kobietą w negliżu, z włosami roz- 
paszczonemi, odbyła się niesłychanie przy- 
kra scena: oni chcieli Rawa inwentarz, 
ona zaś zamykała na klucz szafy, rzącała 
się do drzwi, jakby elicąc im przeszkodzić 
p z sobą cokolwiek, Postanowiła bro- 
nić do ostatka swojego biednego inaleńkiego 
mieszkanka, którem się tak pyszniła, skrom- 
nych mebelków, utrzymywanych z taką wzo- 
rową czystością, pstrych obić, któremi sama 
ściany oklejała. Krzyczała też z waleczną 
brawurą, że po jej trupie będą to wszyst- 
ko chyba mieli; wymyślała Bnseh'owi, że 


PIENIĄDZ. 


Tłómaczyła M, t. 


(Dalszy ciąg — patrz Ni. 74). 


Marcela nie mogła powstrzymać się od 
uśmiechu. 

— Nie wychodzisz więc za mąż? 

— Ależ wychodzę, naturalnie; niech się 
tylko kurs ustali.. Pilno nam bylo po- 
brać się, to prawda, ojeu Teodora sżęze- 
gólaiej, ze względu na jego interesy. Ale 
cóź pani chce” Wszak nie można dobro- 
wolnie zatamować źródła, z którego pie- 
niądze same płyną. O! Teodor doskonale 
to rozumie, bo jeżeli papa będzie miał wię- 
cej kapitału, to i nam się kiedyś więcej 
dostanie, I o tem trzeba pamiętać... Zresz- 
tą, wszyscy czekają. Od miesięcy całych 
mamy juź te sześć tysięcy franków i mo- 
glibyśmy się pobrać; ale niech się rozmno- 
żą lepiej.. Czy pani czytuje artykuły o 
akcyach Uniwersalnego? 

I nie czekając odpowiedzi, mówiła dalej: 

— Ja czytam je co wieczór, papa przy- 
nosi mi dzienniki.. Sam już je raz czytał, 
ale ja mnszę mu je drugi raz czytać... Ni- 
gdy się tem znudzić nie można, takie ślicz- 
ne to, co obiecują. Kiedy się położę, taką 
mam pełną głowę, że mi się całą noc to 
tylko śni. I papa mówi, ze widzi we śnie 
rzeczy różne, co są dobrą wróżbą. Oneg- 
daj mieliśmy z ojcem sny jednakowe, że 
ulica pełna była złotej i srebrnej monety, 
którą zbieraliśmy łopatami. Takie to było 
zabawne. 

I znów zatrzymała się chwilę. 

— A ile państwo mają akcyj? 

— My? Ani jednej—odparła Marcela. 

Na drobnej, jasnej twarzyczce Natalii, 
okolonej złocistym meszkiem, odbił się wy- 
raz bezmiernej litości. Ach! biedni ludzie! 
Nie mają ani jednej akeyi! A ponieważ 
ojciec zawołał ją, aby wracając do Ba- 
tignolles, oddała pakiet korekt jednemu 
z współpracowników, pożegnała się i ode- 
szła z komiczną powagą kapitalistki, która 
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CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz pelitem lub za jego 
miejsoe 6 kop., s ustępstwem wrazie 
częściej powtarznjących wig alho wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabati. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop 

Reklamy: za każdy wiersz J2 kap. 


Stałe 3 wierszowe ogłoszenia miro- 
sowe po ra. 2 miesjęcznie. 


Od należności przewyższujących 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólna 6 
proc. 


i ADMINISTRACYI | Ogloszenin 


oraz w biurach 
i w Łodzi. 


niem projekta traktatu postępowały bar- | ważny—obawa, żeby ustanowienie cel róż- 


niczkowych nie wywolało represaliów ze 
strony Itosyi odnośnie do przywozu nie- 
mieckiego. 

Z przyczyn powyżej wyłaszczonych naj- 
bardziej zainteresowane sfery przemysłowo* 
handlowe Niemiec, a następnie i  Austryi, 
w ostatniej chwili, oświadczyły się przeciw= 
ko traktatowi handlowemu aastryacko-wę- 
Kane ai Centralny związek niemieckich 
abrykantów i przemysłoweów objawił rzą 
dowi, że nie choe takich ustępstw taryfo- 
wych od Austryi-Węgier, które opłacić by- 
łoby trzeba kosztem rolnictwa niemieckie- 
go, a wiedeńska izba haudłowa ze swej 
strony przedsta wila ministrowi handlu re- 
zolucyę, wedlag której ustępstwa ełowe na 
korzyść wytworów przemyslu niemieckiego 
powinny najzapelniej równoważyć ulgi za- 
pewnione traktatem handlowym rolnietwu 
austryacko-węgierskiemu. 


A DZIEDZINY PRZEKYSŁO i HANDLU. 


HANDEL, 

x Przy gieldzie petersburskiej zaczęto 
urządzać stałą wystawę wzorów handlu 
wywozowego. 

x Zajmujący się wywozejm bydła z 
Rosyi do Niemiec otrzymali wiadomość 
z Berlina, że tamtejsi handlujący starają 
się u rządu, aby oględziny bydla dokony 
e były na sposób austryaeki . ' 

PIENIĄDZE I KREDYT. 

x Zebranie roczne reprezentantów ka- 
sy pożyczkowej przemysłowców łódzkich, 
w ubiegły piątek, w domu majstrów tkac- 
kieh, było bardzo liczne i ożywione. Przed- 
stawione sprawozdanie rachunkowe za It- 
biegły rok finansowy przyjęto z ogólnem 
zadowoleniem. Następnia uchwalono dywi- 
dende dodatkową w stosunku 27/,. Wnio- 
jest złodziej i łajdak. Tak, złodziej! On 
ma sumienie żądać 730 franków i 15 cen- 
tymów, nie licząc nowych wydatków, za 
stary weksel, który kupił razem z jakie- 
miś gałganami i starem żełastwem nie wię 
cej jak za sto sóls. 

I pomyśleć tylko, że zapłacili już na rā- 
chunek tego wekslu 400 franków, a ten 
złodziej chce im zabrać meble, zamiast tych 
trzystu franków, które $ clice jeszcze u- 

ij 


kraść, A wie przyte onale, że oni 
są dobrzy ludzie, że zap iby ma natych- 
miast, gdyby mieli, ol korzysta z te- 
go, że ona sama i chea ją nastraszyć, chce 
lzy z jej oczu wycisnąć, A! złodziej, zło- 
dziej! Buseh, wściekły krzyczał jeszcze 
głośniej i bił się mocno w piersi: alboż on 
nie ńezciwy człowiek ? czyż nie zapłacił 
krwawym groszem za ten weksel? Z pra- 
wem był w porządku, a teraz raz chce 
skończyć te bece. Gdy jenak jeden z to- 
warzyszy otworzył komodę i zaczął prze- 
wracać bieliznę, Marcela „przybrała taką 
straszną postawę, zagroziła tak ostro, że 
poruszy cały dom i całą ulicą, że żyd 
zmiękł nieco. Nakoniec po półgodzinnych 
spokojniejszych już pertraktacyach, zgodził 
się czekać do jntra, przysięgając, że zabie- 
rze wszystko, zlamanego stołka nie zosta- 
wi, jeżeli mu ona nie dotrzyma słowa. O! co 
za palący wstyd. Teraz jeszcze nie mogla 
bez rumieńca myśleć o tych podłych lu- 
dziach, co byli u niej, ztrukali swoją obe- 
ciością ich czyste, święte pożycie, prze- 
rzucili wszystko, nawet łóżka nie oszczę+ 
dzając, powietrze zarażając w tym ślicznym 
pokoiku, tak, że zmaszona była otworzyć 
okno naoścież po ich odejściu. 

Ale inna, elębsza troska „trapila dnia te- 
go Marcelę. Wpadło jej na myśl pobiedz 
natychmiast do rodziców i pożyczyć od 
nich pieniędzy: w ten sposób, jak mąż jej 
powróci wieczorem, będą się jaż oboje ma- 
È śmiać z dzisiejszej rannej sceny, my- 

i opowiadała mu już walnę bitwę, atak 
dziki na ich gospodarstwo i bohaterski jej 
odpór, Serce jej biło bardzo silnie, 


dy 
wchodziła do pałacyku na ulicy Tarahita, poź 


do tego miejsca w którem wychowała się 
i wzrosła; teraz takie tu wszystko wyda- 
walo. się obce i chlodne, Ponieważ 
ce zasiadali do sniadania, przyjęła więc 


| zaproszenie, clicąc Joli lepiej usposobić 


rodzi- | i rozumnej 


przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika“ 
ogłoszeń Rajchmnua i Freudlera w Warszawie 


Rękopisy nideslane bez znstrzekenia — nie będą zwracana. 


sek co do zakupu placa i wzniesienia na 
nim budowli dla instytacyi przyjęto zuaca- 
uą viotzac glosów i upowaziiono za- 
rząd do jego wykonania. 

X Z Livorno dochodzą w dalszym cią- 
gu wiadomości o licznych bankraetwach. 
W dnin 1 b. m. jeden z większych domów 
zawiesił wypłaty; inny zaś zaległ dotych- 
czas w wypłacie weksli na sumę 200,000 
franków. Krążą pogłoski o upadłości no- 
wej firmy bankierskiej. Firma „Banco di 
Livorno” otrzymała milion lir zapomogi i 
w dnia 2 b. m. wypłaciła wierzycielom 
swoim 309/, należności, poczem ma być 
zlikwidowaną. Dzienniki miejscowe żwra- 
caig uwagę na to, aby moratorya udziela- 
ne były tylko w tych wypadkach, w któ- 
rych okażą się zupełnie zbawiennemi. Z 
polecenia Corrsdiniego wypłacono przez 
przeciąg roku 1890 va gieldzie 10 milio- 
nów. 


PRZEMYSŁ. 

X We wsi Strojec, w powiecie kalis- 
kim, odkryto pokłady rudy żelaznej 
na obszarze 7 morgów 186 prętów. 

X Na gruntach włościańskich we wsi 
Strzemieszyce Małe, pod Sosnowicami, od- 
krytoświeżo kopalnia galmanu, pierw= 
szą w tamtej okolicy. 

X „Peterb. wiedomosti* donoszą, ża za- 
wiązuje się towarzystwo akcyjue dla urzą- 
dzenia w okolicach Petersburga wielkiej 
dystylarni, która zajmować się będzie 
wplącznie pędzeniama 
stopni, dia wywozu. Przy ma 
być założona fabyka beczek. y ~ 

x Na Kaukazie i w Turkiestauie, jak 
donosi „Grażdanin*, panuje obecnie zara- 
ZA NA jedwabniki — pebrina. „Zawazie 
moe ulegają japońskie gatunki jedwa- 


w. 
ROLNICTWO I PRZEMYSŁ ROLNY. 
x Utworzona niedawno przy ministe- 


Przez cały czas rozmowa Ko toczyła o 
zwyżce akcyj Uniwersalnego, których 

wczoraj znów podskoczył a 20 ków, 
Ze zdamieniem przekonała się, że matka 
jeszcze bardziej rozgorączkowana od ojca; 
matka która niegdyś drżala na samą myśl 
o spekulacyi, teraz gwałtownie wymawiń- 
ła ma wstrzemięźliwość i nieśmiałość, 8A* 
ma gotowa na krok najlazardowniejszy. 
Uniosta się ostatecznie, skoro wspomniał o 
sprzedaży 75 akcyj wobec tego niespodzia- 
negó kursu dwóch tysięcy pi sr dwu- 
dziestu, coby im przyniosło 189 tysięcy, to 
jest przeszło 100 tysięcy p Sprzedać! 
Kiedy dziennik „la Cote finauciere" obie- 
cuje kurs trzech tysięcy! Czy on oszalał? 
Boć ostatecznie dziennik ten znany jest 
oddawna z uczciwości, wszak sum nieraz 
powtarzał, że mając ten dziennik, można 
działać z zamkniętemi oczyma i spać spo- 
kojnie. Ach! nigdy mu sprzedać nie po- 
zwolit Sprzeda raczej cały dom, aby módz 
kupić więcej akcyj! Marcela w milczeniu, 
za Ściśniętem sercem, myślała, w jaki spo- 
sób zażąda pożyczki pięciuset franków. 
Wszak dom teu opanowała zupelnie gorg- 
czka giełdowa: nie widziała tu nie, prócz 
stosów pism finansowych, które upajały 
obietnicami złudnemi wielkich bogactw. 
Nakoniec przy deserze odważyła się: trze- 
ba im koniecznie 500 franków, chcą im 
meble sprzedać; wszak rodzice nie opnsz= 
czą ich w takiem nieszczęściu. Ojciec po- 
chyli! natychmiast głowę i z zakłopotaniem 
spojrzał ua matkę Ale matka stanowczo, 
odrazu odmówiła. Pięćset frauków! Cóż 
ona myśli, że oni znajdują pieniądza? 
Wszystkie ich kapitały zaangażowane 
w operacyach różnych; nadto obsy 
zwykłemi wymówkami: gdy się i 
takiego hołysza, gryzipiórka, trzeba 

konsekwencyć głupstwa swojego i nie sta- 
rać się być ciężarem b Nie! oba 

różniakó 


niema noi jednego sóus 1 

którzy udają pogardę dla piałędzy 

ślą tylko, innych obdzierać, 
awoliła od Marcela, 


są 
ała ją 

za 
znosić 


rymm dóbr państwa komisya dla opraco- 
wania, kwest i kredytu melioracyj- 
nego przy do wniosku, że byłoby po- 
żądane jaknajszersze wydawanie snu pie- 
niężnych z kantorów bamku państwa na 
rozwój i ulepszenie tych pobocznych gałęzi 
gospodarstwą wiejskiego, których stan po- 
myślny przyczynia się niemało do podnie- 
sienia rolnictwa. Z tego powodu wielu 
igre się, że ustanowione będą premie 
dla niektórych przetworów mlecznych wy- 
wożonych za granicę, 

a, Cesarskie towarzystwo wolno-ekono= 
miczne w Petersburga zamierza przystąpić 
do urządzenia skladu najlepszych 
nasion do siewu. Przed umieszcze- 
niem w składzie, nasiona będą sortowane | 
oczyszczane 0d domieszek obcych. Przy 
składzie istnieć będzie oddział nasion 
leśnych dla dostarczania ich leśnikom. 

UBEZPIECZENIA, 

X W połowie kwietnia r. b. otwiera 
swą działalność w Moskwie nowe to wá- 
rzystwo ubezpieczeń pod firmą „Olie- 
czestwo”, z kapitałem 2'/, miliona rubli. 

x W  Odesie rozpoczyna działalność 
berlińskie towarzystwo ubezpie- 
czeń „Wiktorya*, któremu, pomiędzy in- 
nemi, dozwolono przyjmować do ubezpie- 
czenia transporty, przewożone morzem 
Czarnem i Azowskiem. 


C 

Szanownych Prenumeratorów mioj- 
scowych upraszamy o dostarczenie do 
biura administraey naszego pisma do- 
kladnych adresów, pi jaklemi życzą 
sobie otrzymywać „Dziennik“ Adresy 
te są niezbędne dła uniknięcia niedo- 
kladności. w wysyłaniu „Dzieanika,'” 


Wiadomości ogólne. 


W domu modlitwy Braci Morawczyków 
(Herrnhutów), w poniedziałek, pastor Fry- 
deryk Jeleń odprawi nabożeństwo w języ- 
ku niemieckim dla ewangielików reformo- 
wanych. 

Odezwa do obywateli. Rada zarządza- 
jąca tutejszego towarzystwa dobroczynno- 
Sci wystosownła następującą odezwę do 
obywateli, podpisaną przez prezesa p. Hein- 
zla i sekretarza pastora Rondthalera: „Po- 
dając do wiadomości szanownych n h 
współobywateli, że pp. opiekunowie cyrkn- 
otrzymali już kwitarynsze do: poboru 
składek członkowskich za rok 1891, pole- 
'eamy gorąco interesy naszej instytucyi do- 
broczynnej i prosimy o skuteczniejsze jej 

cie. W roka ubiegłym ze skladek 
członkowskich wpłynęło ogółem rs. 9,682 
kop. 41, wydatki zaś uczyniły przeszło dwa 
razy tyłć i do pokrycia niedoboru musialy 
być użyte sumy, które wpłynęły z urzą 
dzenia rozmaitych rozrywek. Dia uniknię- 
cia tego na przyszłość potrzeba, aby każdy 
swą kwotę, w miarę możności, powiększył 
i o to właśnie npraszać szanownych wspól- 

obywateli jest celem niniejszej odezwy.* 


DZIENNIK ŁÓDZEJ. 


go obok 1 p. T. rzucił 
E SAEY s i drapać. Pies 
na wszystkie strony, lecz nie mogge dać 
rady zaczął wyć z bólt, Zdawało się, że 
pies jest jnż pokonany i zaprzestaje dal- 


|szej walki, tymczasem rzucił się on z całą 


sila na jednego z kotów i przegryzł mu gar- 
dziel. Widząc to ladzie rozpędzili kijami 

adłych przeciwników. 

łusownik. Na polach należących do 
wsi pobliskich Łodzi, złapano mieszkańca 
tutejszego W. D., polującego na zające. 
Ponieważ w obecnej porze wzbronione Jest 
polowanie, odebrano mn broń i dwa upo- 
lowane zające, jednocześnie pociągnięto go 
do odpowiedzialności sądawej. 

Okrutny syn. Onegdaj wieczorem, na 
Starem mieście, Jan D. pobił w podwórzu 
swego doma matkę, 63-letnią staruszkę. Z 
rąk oprawcy ledwie wyrwali starą kobietę 
nailbiegli na pomoc obcy ludzie. 


* Wedlug doniesienia „Sndebnoj gaze- 
ty“, sprawy o bezprawae nabycie przez 
żydów ziemi włościańskiej, nie będą roz- 
poznawane przez sądy, lecz przez władzę 
administracyjną wyższą, z której decyzyi 
ziemia będzie zwracana poprzednim praw- 
nym właścicielom, 

* „Nowosti” donoszą, że powstał pro- 
jekt zawiązania towarzystwa wza- 
jemnej pomocy uotaryuszów. We- 
dlug wiadomości urzędowych istnieje w 
Rosyi przeszlo 1,000 notarynszów % kau- 
Są okoto 3,500,000 rubli, 

W ministeryum sprawiedliwości pod- 
niesiono kwestyg opracowanią jednakowej 
dla wszystkich okręgów sądowych in- 
atrukcyi o nadzorze nad więzie- 
niami, 

* „Swiet“ notuje pogłoskę, że wyższe sfery 
rządowe zamierzają poddać rewizyi obo- 
wiązające obeenie przepisy o stop- 
niach naukowych. 

* „Peterb, wiedomosti” donoszą, że wo- 
bee szkodliwego wpływu, juki na małolet- 
nich wywiera widok rzezi zwierząt i pta- 
ków, praca małoletnich w szlach- 
tuzach ma być wzbroniona, 

* W roku 1890 sinżba zdrowia w pań- 
stwie ruskiem powiększyła się o 90 no- 
wych doktorów medycyny i 685 lekarzy, 
którzy ukończyli kursy akademii medycz- 
nej, lub na fakultetach medycznych w nni- 
wersytetach. 

* Komisya, zajmująca się obmyśleniem 
środków, ar Fn san vred szerzeniu się 
uosacizny w Rosyi, doszła do wniosku, 
że należy powiększyć skład osobisty służ- 
by weterynaryjnej w armii, Mianowicie, 
mają być ustanowione posady weterynarzy 
korpusowych, tudzież posady młodszego i 
starszego welerynarzu w każdym pułku 
kozackim i kawaleryjskim. Prócz tego ko- 
misyą zamierza wystarać się o wydanie 
rozporządzenia, aby konie, zarażone nosa- 
cizną, były niezwłocznie zabijane. 

Warszawa. 

Do przytułku rekonwalescentów 
wychodzących ze szpitali w Warszawie, 


Straż ogniowa ochotnicza. W zarządzie przyjęto w roku zeszłym chrześcian 619 


tutejszej straży ogn'owej ochotniczej pod- 
miesiono już dawno projekt nabycia sikaw- 
ki parowej i kilku koni, które byłyby zaw- 
sze gotowe do wyroszenia na alarm, U- 
rzeczywistnienie tego projektu, niestety, 
iąż napotyka tradności w braku odpo- 
wiednich funduszów. Od pewnego czasu 
kasa straży ogulowej nie otrzymała znacz- 
niejszego zasilku, a co gorsza, członkowie 
nieregularnem wnoszeniem składek, nara- 
żają instytnecyę na znaczne straty, Od sa- 
mego początku swego istnienia straż ognio- 
wa tutejsza nie przechodziła nigdy tak 
krytycznych chwil, jak w ostatnich latach. 
Przedewszystkiem szkodzi jej ‘obojętność 
mieszkańców, która w najgorszych czasach 
nie ujawniała się tak dotkliwie. Zobojęt- 
nienie to udziela się nawet członkom czyn- 
nym straży ogniowej, którzy z widoczną 
ospałością podążają na alarm. Mimo tej 
obojętności energia zarządu wiele zdziałać 
może. W danym wypadka chodzi tylko o 
otwarcie listy ofiar i o zajęcie sią ich zbie- 
raniem. Łodzianie bezwątpienia  cliętpie 
pospieszą z datkami, jeśli zapukać do ich 
ofiaruości, Dla zasilenia kasy straży 0- 
guiowej ochotniczej teatr łódzki urządza w 
rzyszłym tygodniu przedstawienie. Spo- 
Iziewić się należy, że dochód z tego przed- 
wienia poważną sumą zasili skromne 
Ofiara MTJ: 46 ofi i 
- Ofiara. wodu odzyskania psa zagi- 
nionego, p- t K. złożył w administracyi 
naszego pisma rs. 2 ną rzecz przytułku 


446 mężczyzu i 173 kobiety) i żydów 226 
(171 mężczyzn i 49 kobiet), razem 839 o- 
sób, których utrzymanie kosztowało 2,547 
re. 16 kop. Wpłyngło w tymże czasie 
6,122 rs, 3 kop., czyli więcej niż wydatko- 
wano o 3,574 rs. 87 kop. Do zarządu przy= 
tulku ws ponownie pp.: generata Sta- 
rynkiewicza (prezes), Albina Dziekońskiego 
(pierwszy wiceprezes), Józefa Rentla (dru- 
gi wiceprezes), Czesława Gąsowskiego (se- 
kretarz), Józefa Rawicza (kasyer), Mako- 
wieckiego i Al. Rodkiewicza (kontrolerzy), 
a nadto wybrano p. Józefa Rentla opiekn= 
nem dla chrześcian i p. Henryka Lewi, 0- 
piekunem dla żydów. 

Prof, Marceli Nencki z Berna bawil 
przed kilku dniami w Warszawie, gdzie 
zatrzymał się w powrocie z Petersburga, 
Prof. Nencki jeździł do Petersburga, po- 
nieważ zaproszono go do objęcia miejsca 
dyrektora tamtejszego instytutu medycyny 
doświadczalnej. 

W sprawie Barteniewa podano w tych 
dniach dwie apelacye do jzby sądowej: je- 
dua przez adwokata przysięgłego Plewakę 
z Moskwy, a druga przez tutejszego obroń= 
vę, adwokata przysięgłego Sztengera. Ten 
ostatni żąda zbadania stanu władz umy- 
słowych podsądnego przez lekarzy psychia- 
trów i na biegłych proponnje prof. Popo- 
wa i d-ra Hardina. Akty sprawy w tych 
dniach odejdą do izby sądowej. 

Kancyę policyjną dla dyrektorów pro- 
wincyonalnych 
matycznych, którzy otrzymali pozwole- 
nie Przyjazd na sezon letni do Warszue 
Wwy, P wyższono do rs. 500, W roku zesz- 
va; ektorzy składali po ra. 300. 


ropozycyę urządzenia w rokn 1893, dla 
EN dwüdziestopigcislecia 


przy śtudyowanin -róż- 


mae zi v rzyrodniczej. O pomoc 
P uosądztali mydliwy nla byt protsasą 


nań į tak ruskie, jak zagraniczne towarzystwa 
ronił się | przyrodnicze. 


Astrachań. W pobliżu Astrachania, nad 
rz. Wołgą, ma być niezadługo założona 
stacya ichtyologiczna. 


TEATR i MUZYKA. 


ż Dziś w teatrze „Sprawa Clemenceau" 
sztuka w 5 aktach (6-cia obrazach) Ale- 
ksandra Dumasa (syna) i Armanda WAr- 
tois, Jutro 3-aktowa operetka Planquette'a 
„Dzwony Kornewilskie*. Rolę Gasparda 
odegra p. Jarszewski. 

£ We- wtorek pomiędzy jednoaktowemi 
komedyami „Dzienniczek Justysi* Kościel- 
skiego i „Nr. 361 37% pp. Marc-Michel i 
Choler, panna Anna Lubranicka, łodzianka, 
uczennica warszawskiego konserwatorynm, 
odśpiewa aryę z „Fausta“ Gonnod'a i aryę 
z „Lindy* Donizetti'ego, pan Olszewski 
„Marzę“ Tosti'ego, a pauna 'Trapszo i p. 
Popławski wzbogacą program deklamacy. 
Na brak rozmaitości uskarżać się nie 
można! 

* Koncert poniedziałkowy licznie powi- 
uieuby zgromadzić zwolenników artysty- 
cznego wykonania dzieł muzycznych, Biorą 
w nim bowiem udział artyści, którzy sze- 
rokie już i zasłużone zdobyli sobie uznanie. 
P. Alviz (Muzykant), czech, wychowaniec 
kouserwatorynm praskiego, profesor na- 
stępnie konserwntorynm kijowskiego, a 0- 
statnio warszawskiego, przyjęty został i o- 
ceniony wszędzie przez krytykę fachową, 
jako wiolonczelista niepospolity. Grę jego 
cechuje czystość intonacji, inteligeucya, 
ekspresya, piękny szlachetny ton, wybor 
technika i suvteluość. Panna Józefa Szle- 
zygierówna znaną jest 1 wielce w Warsza- 
wie lubioną, jako wytworna śpiewaczka 
koloraturowa, Śpiew jej odznacza się pre- 
cyzyą, wdziękiem, ciepłem, uczuciem, sma- 
kiem wykwintnym i doskonalą teclmiką 
wokaluą. Wreszcie pan Meleer zaszczytnie 
również dał się poznać wyborną techniką 
wykonania, peluego odczucia. Obaj arty- 
ści występowali już raz w Bodzi, panna 
Szlezygierówna po raz pierwszy da się 
słyszeć łodzianom, których bezwątpienia 
sympatyczna artystka zjedna sobie równie 
łatwo jak i warszawian. W koncercie bie- 
rze jeszcze udział p. Łoskoczyński, jako 
deklamator. Nader urozmaicony program 
składa się z utworów Szopena (Sonata — 
wyk. Melcer), Mozarta (Arya z „Wesela 
Figara" — wykona pauna Szlezygierównu), 
Moninszki (dwie piosnki — wykona pana 
Szl.), Servais'a (koncert H: minor — wy- 
kona p. Aloiz), Poppera (Romanse Elfen- 
tang — pau Aloiz), Tomasa (Polonez z 
„Mignon” — panna Szl.) i innych, 

ż We wtorek, znany w świecie muzy- 
cznym dyrektor i kompozytor Wojciech 
Hlavacz, wystąpi jedyny raz w sali kou- 
certowej! Występ ten będzie dla naszego 
grodu zupełuą nowością, artysta bowiem 
grać będzie na instrumentach własnego 
wynalazku, dotąd u nas nieznanych. Jest 
to ulepszowa fisharmonia koncertowa i wy- 
naleziony przez koncertanta fortepian £ 
przedłużonym tonem, nazwany „armonipia- 
no.” Grający na tym instrumencie, za po- 
mocą odpowiedniego przyrządu może łączyć 
dowolnie tony fortepianu z tonami organów 
i 7 je sposobem wywoływać nieznane do- 
tąd efekty. W brukselskim dzienniku „L'e- 
cho musical” zuakomity muzyk Saint- 
Saëns, opisując instrumenty znajdujące się 
na wystawie paryzkiej 1889 r., oddaje 
wielkie pochwały wynalazkowi Hlavacza i 
zacheca fabrykantów fortepianów, aby któ- 
ry z mich nabył od artysty prawo wyna- 
lazku i instrument teu rozpowszechnił, Bo- 
gaty, bo z 16-tu numerów skladający się, 
a niezmiernie urozmaicony program kon- 
certu wtorkowego, zawiera między innemi: 
„Sen Elzy” z op: „Lahengria” i chór 
pielgrzymów x opery „Tanuhiuser” (Wa- 
guer - Liszt), uwerturę z opery „Willielm 
Pell” Rossini'ego, prelndye, etiudy i ma» 
zurki Szopena oraz andante z Sonaty pos- 
tycznej Beethovena. Kiyin zagraniczna 
wysoko podnosi mistrzowską grę artysty, 
słusznie więc należy mu się, aby występ 
wtorkowy zapelnił salę koncertową, zwła- 
szcza, że jest to nowość, którą łodzianie 
nieprędko znów będą mogli usłyszeć, 


ROZMAITOŚCI 


= + Kongres hirurgiczny. W otwartym 
niędawio w Paryżn piątym kongrosie chirargi- 
cznym bierze udział 350 lekarzy, nic samych 


* 


towarzystw dra-|tylko franenzów; przybyli także chirurgowio w 


Bolgii, Szwajcoryi, nuwet z Anglii, » miano- 
wicie: gynekolog Spencer Wels, Wiktor Hor- 
sley, operator mózgu, Lawson Tait x Birniag- 
bamu, Który, jak ów morderca 2 Whitechapel, 


l urg. Do rady petersburskiego | mógłby być unzwany „Rozpruwaczem”, gdyż 
eży | towarzystwa badaczy przyrody wriesidnk Parę: oda 


tysiące razy przocinał, wyżynał i gospoda- 
rował w ludzkiej: żołądkach. Preżydenten kon- 


istnienia | gresu jest profesor Guyon, (posiadający w Nec- 
|towarzystwa, wystawy przyborów i zbio- | ker własną klinikę, Iaboratorya i wieżró 
3 | i r ga wnane 


muzeum, Którego urządzenie kosztował: 
100,000 fr. i za które prera roki zd 


nagrodę Monthyon), wico-prozydontem profesor 


N. 75 


Demons, sekretarzem generalnym doktór Porri 
Kongres tem ważniejsze odda uslugi, it obra- 
dować będzie nietylko w Paryżu, lecz i w znacz- 
niejszych miastach Franeyi, 

s”. Jako kandydata ua krzesło wolnego 
członka skademii francuskiej, osierocone przez 
śmierć księcia Napoleona, wymieniają Juliusza 
Ferry. 

s*a Ludność Niemiec. Wedłag ostatniego 
powszechnego spisu ludności, cesarstwo mie- 
mieckie liczy obecnie 49,422,923 mieszkań- 
ców, gdy w r. 1885 liczyło 46,855,704. Od- 
jąwszy od tej cyfry 2,086 mieszkańców prey- 
łączonej wyspy Helgoland, okazuje się powię- 
kszenie ladności o 2,565,138, czyli 5.48%. 
Że składowych części cesarstwa w jednem 
państwie zmniejszyła się liczba ludności, mia- 
uowicie w wiełkiem księstwie Meklemburg- 
Strelitz. 

«*„ Niezwykła mistyfikacya. Henryk Se- 
wers, młody urzędnik w Chicago padł w tych 
dniach ofiarą trudnej do uwierzenia mistyfika- 
cyi. W lipeu roku ubiegłego, po licznych i 
długich staraniach, udało mu się w końcu do- 
stać dość dobre miejsco w doma jeduego z 
bogatszych komisantów. Zamiast kontentować 
sig w spokoju niespodziewanem szczęściem 
młody i lekkomyślny człowiek puścił się na 
pole niebezpiecznych spekulacyj w poszukiwa- 
niu za pomocą anonsów towarzyszki życia. 
Ponieważ Sewers, przez wiek swój, urodę i 
ilość wysokie stanowisko, mógł być zaliczonym 
do bardzo ponętuych Konkurentów, zgłosiło 
się więc niebawem do niego kilka tuzinów 
młodych dam, które zgodziłyby się 2 przyje- 
mnością na zawarcie # nim doźgonnego zwiąć- 
ka. Wybór młodzieńca padł na panung Joannę 
Sebus, Zamieniouo fotografie, listy stały się 
coraz czułsze i wmamiętniejsze i w dnia 23 u- 
biegłego miesiąca stało się nieszczęście—pan 
Sewers poprowadził panog Sebas do oltarzo. 
Uczta weselna była  wspaniałą— i: wszystko 
wogóle zapowiadało się pomyślnie, Przy deserxe 
jednak podczas kolacyi otrzymała pani Sewers 
depeszę, aby niezwłocznie udala się do łoża 
ojca swego, który na złość umierał w jednem 
z miasteczek, leżącem o trzy mile od Ohicago. 
Pani Joanna Sobus musiała natychmiast je- 
chag, n czuły małżonek przęd jej odjazdem 
zawołał notaryusza i zapisał małżoncu 3,150 
dolarów, Pani Sewers bowiem, jako oględua i 
rozsądna kobieta, była żarliwą zwolenniczką 
krańcowcj niemal prawidłowości  stosanków 
majątkowych—a przęciek nic mogła być pe- 
wną, czy powróciwszy z pogrzeba swego ojca 
nie trafi na pogrzeb awego małżonka, Po o- 
trzymaniu zapisa legalnego udała się w podróż. 
niezwłocznie. Już jednak na drugi dzicń rano 
powróciła do domu i ważądała od męża źwro- 
tu—3,150 dolarów. Sewers przyrzekł dostur- 
czyć jej sumy wamiankowanej za dni kilka 
po podniesienia takowej æ banka, w którym 
była złotomą. W odpowiedzi na to wyznanie 
czcigodna dama nie natnyślając sią długo wy- 
mierzyła swemu małłońkowi kilka potężnych 
policzków i pomiędzy mężem a żoną, jako wstęp 
do miodowych miesięcy, wywiązała się gorąca 
walka na pięście, W wirze walki poczuł pan 
Sowers, ił przezacna małżonka jego jest wła- 
ściwie mążczyzną. Odkrycie to zaambarasowało 
nieco małżonkę, która nie tracąc czasu, opuś- 
ciła dom pana Sewersa, zostawiwszy w zdo- 
byczy i na pamiątkę parę trzewiczków zapina- 
nych ma guziki, parę spodni, sstuczny Warkocz, 
gorset, szlafroczek i kilka gazów na głowie. 


TELEGRAMY. 


Tunis, I kwietnia. Dzisiaj odbyło się 
otwarcie sieci telefonicznej, łączącej miasta 
Tunis-Lamarsa-Lagoletta, 

Chicago, 1 kwietnia. Grypa pojawia się 
ciągle epidemiczniej wczoraj nmarło na nią 
300 osób; 600 trapów nie zdołano dotąd 
pochować. 

Paryż, 1 kwietnia. Wczoraj przed po- 
łndniem otwarty zostat międzynarodowy 
kongres robotników górniczych w lokalu 

iełdy robotniczej mową sekretarza giekly, 

tóry, witając delegowanych, zaznaczył 
doniosłość kongresu i zalecał ustanowienie 
międzynarodowego związku robotników. 
Sekretarz generalny komitetu organizacyj- 
nego, Pickard, stwierdził niezwykłe po- 
stępy w klasie robotników paryskich i 
oświadczył, że od czasu ostatniego kon- 
gresu w Jolimont uczyniono znaczny krok 
na drodze postępu w Belgii, szczególniej 
zaś w Niemczech. Ludy moglyby, przy 
zipelnej swobodzie stowarzyszeń, osiągnąć 
uchylenie rujmującego je militaryzmu, Po 
mowie tej nastąpiło sprawdzanie pełno- 
mocnietw delegowanych i odczytanie tete- 
gramów, nadeszłych z Niemiec i Anstryi, 
z objawami solidarności. Liczba delego- 
wanych wynosi 99.  Reprezentają oni 
200,000 robotników górniczych. Delegowa- 
ni robotników nngielskich Butt, niemiec- 
kich Schroeder i Coorot, wybrani zostali 
przewoduiczącymi, Pickard sekretarzem 
generalnym, a Burt skarbnikiem, Ostatni 


zagaił posiedzenie kongresu przemową, w 
której oświadczył, że rozważyć należy 
wpierw dokładnie, czy w celu“ uzyskania 
zmniejszenia czasu pracy dzienuej konie- 
czne jest uchwalenie powszechnego wstrzy- 
mania się od roboty. Zresztą, zanim rzy 
stąpiłoby się do takiego postanowienia, 


N. 75 
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należałoby zapewnić się wpierw, czy wszys- ; do 2,200,000 rob. Akcye ua ogólnę kwo- 


cy wiernie dopełnią zobowiązania. 

Rzym, 2 kwietnia. Testament ks. Hie- 
ronima Napoleona będzie otwarty po po- 
rozumienia się egzekutora ze spadkobier- 
sami, którzy udają się w tym cela do 
Pranginsu. Ks. Ludwik otrzymał od Naj- 
jaśniejszego Pana urlop dwumiesięczny, po 
którego upływie powróci do slużby, 

Berlin, 2 kwietnia. (Ag. p.). Wczoraj 
w „Ostendtheater, wystąpiła artystka rn- 


ska, Gorewa, w roli Maryi Stuart. Pu- 
bliczność oklaskiwała ją. 
Berlin, 2 kwietnia. (Ag. p.) Cesarz 


Wilhelm zwiedził wczoraj rano w Szczeci- 
ule warsztaty okrętowe, poczem udał się 
o godzinie 10 minut 30 do Lubeki, gdzie 
uroczyście był powitany. Wieczorem je- 
dzie cesurz do Kiel. 

Petersburg, 3 kwietuia, (Ag. p.). „Jour= 
nal de St-Petersbourg*, pisząc o uroczy- 
stem przyjęciu Jego Cesarskiej Wysokości 
Cesarzewicza Następcy "ronu przez wła- 
dze francuskie w posiadiościach indochiń- 
skich, powiada, iź należalo się spodziewać 
takiego przyjęcia przedewszystkiem wobec 
równie gorących jak szczerych sympatyj, 
wzbadzanych przez Osobę Następcy Tron 
Rosyjskiego. Fowtóre owo uroczyste przy- 
jęcie jest dowodem przyjacielskich stosun- 
ków naszego państwa a Francyą, która 
nadto okazuje wielką uprzejmość bawią- 
cemu obecnie w Algerze „Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiemu Księcia Jerzemu 
Aleksandrowiczowi. 

Petersburg, 3 kwietnia (Ag. p.). Profe- 
sor akademii Inżynierów, generał Kirpi- 
czew, mianowany pomocnikiem naczeluika 
głównego zarządu inżynieryi. 

Petersburg, 3 kwietnia. Ag. p.). Ogło- 
szono rozporządzenie o zmianie ustawy 
czarnomorsko-dnnajskiego towarzystwa że- 
glugi. Kapitał zakładowy pozwołono mu 
zwiększyć o 1,000,000 rub. przez emisyę 
4,000 akcyj dodatkowych po 256 rub. Ka- 
itat zakładowy będzie tedy podniesiony 


- Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


W niedzielę, d. 5 kwietnia 1891 


pz 


Sztuka w 5 aktach (6 obrazach), 

x francuskiego, Aleksandra Da- 

mas'a (syna) i Armahda d'Artois. 
W poniedziałek, d. 6 kwietnia 


|Jewony K ornewilskie 


(Les cloches de Corneyille). 
Opera komiczna w 3 aktach (4% 
obrazach), słowa pp. Clairville ijegef 
Gabet, muzyka Roberta Planquetta. |z 

NAUCZYCIEL 

gry fortepianowej 
ukończywszy kurs wyższy w insty- 
tucie Warszawskim pod kierunkiemj% 
profesora Strobla, udziela lekeyi ij6 
przygotowuje uczni i uczennice. 

Wiadomość ul. Konstantynowska 


M 23 nowy, u właścicielki domu 
478-0 


nee ap a ai 
Dr. med J. Klemptner 
OKULI 4 A 
przyjmuje od godz. 9—12 i 3—5 
ul. Piotrkowska Nr, 24 (nowy) | 
naprzeciwko npteki p. ke rir ETE 
„. Mo mał nn 


Do SPRZEDANIA 


PSE” Viewnik i pogłębiacz. 


Wiadomość u stróża Nr. 2654, ul. 
Zielona. 576-6 


-o zek 
Do wynajęcia 

2 mieszkania każde o 4—5 

pok. kuchnia i alkowa, 1 i2 piętr. 

od 1 lipca, tamże remizy z od- 

dzielnym kantorem. Ul. Zawadzka 

XW 440 (12 nowy). 


cierpiąc: 


Poszukuje się kupna 


Lokonoii 


zawie pod L. B. 


tę 1,900,000 rub. powinny być imienne i 
mogą stanowić własność jedynie ruskich 
poddanych. Akcye na pozostale 300,000 
rub. mogą być na okaziciela. Wykonanie 
potrzebnych dla przedsiębierstwa barek to- 
warowych towarzystwo powinno powierzać 
warsztatom ruskim. Za podróże, przez pa- 
rowce towarzystwa odbywane, rząd będzia 
płacił subsydyum milowe, którego ogół nie 
może atoli przewyższać 112,250 rub. 60 k. 
rocznie. 

Paryż, 3 kwietnia. (Ag. p.). W Sofii i 
Ruszczuku aresztowano kilkaset osób; lu- 
dzie znani ze swej sympatyi dla Rosyi są 
albo aresztowani, albo rozciągnięto nad 
nimi hadzór policyjny, Stambułow nie po- 
siada się z gniewu z powodu niemożności 
schwytania sprawcy 'zamacha; sam kilka 
krotnie zwiedzał więzienia i bada! nre- 
sztowanych, ale napróżno. Rozgniewawszy 
się na dyrektora policyj, zawołał: „Dwoi 
genci są albo zdrajey, alboteż głupcy; 


| „l 
BOBO 


pomyślnym 


ińszych obj 
włodza są do obejrzenia tamże. 


rozpędzę ich wszystkich, a na ieli miejsce 
przyjmę podoficerów węgierskich“. Stam- 
bułow kilkakrotnie dał się słyszeć, iż win- 
ny zabójstwa Belczewa będzie surowo u- 
karany, bez względu na to, do jakiejby 
należał narodowości. 

Konstantynopol, 3 kwietnia (Ag. póln.). 
Z polecenia gubernatora kosowskiego, żan- 
darmi wdarli się w Uskiubie do pozostają- 
cej pod opieką rządu anstryackiego ka- 
plicy i zburzyli dzwounicę, której pro- 
boszcz nie chciał pozwolić nsunąć. Am- 
basudor adstryacki skutkiem tego wysto- 
sował notę do Porty, żądając ukarania 
winnych. 

Ateny, 3 kwietnia (Ag. p). Po burzli- 
wych rozprawach izba nchwaliła, iż b. mi- 


zgadza się na linię graniczną, i że będzie 
znosił się z Europą przez pośrednictwo 
władz włoskielr. 

New-York, 3 kwietuia. (Ag. p.). Poseł 
włoski w Waszyngtonie oświadczył, że 
zajścia dyplomatycznego, z powodu mordów 
w Nowym Orleanie, nie będzie można po- 
czytywać za załatwione dopóty, dopóki 
rząd Stanów Zjsńdnoczonych nie przyrze- 
cze, że wkrótce wipni morderstw stang 
przed sądem. 


Ostataie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 3 kwiątnia Weksle krót. term. me 
Berlin (2 d.) 41.80 żęd., 41.60, 55, 50, 45, 421/,, 50, 
55 knpz Loudyn (3 m.) 8.441), kad. SAMA, 42 kop 
Paryż (10 d.) 3480 żą4 , 33.65, 70 kup; Wiedeń (5 
i) 7460 ipl, 73.25, 30 kup; 4%, listy likwidacyj- 
ne Ketl. Pólskiego duže 97.50 żądz drobno 97.10 
żądz 5%, pożyczka wsehydnia I amisyi 10235 w cy 
li emisyi 102.25 żąd, III emisyi 103.00 żąd.; 4%, 
pożyczka wawiiętrańa z 18587 reka 4775 %żądj 59 
listy zastawne ziamskie £ waryi lit. A l 100.60 
żąd., III seryi lit B 100.16 żyli 3% listy zastawne 
m. Warszawy I-ej seryi 101.25 żel, II seryi 10050 
éla Miej 100,30 żyl. IV 99.90 kyd, V-ej 99.90 
żal. Dyskonuto: Berlin 3%, Londyn 3%, Varyk 6%, 
Wiedeń 4%,, F'eterabnrg 5%, Wartość knponu s po- 
bąceniem 5%, liaty zmsiawać ziemskie 130.3, wars 
11 IL 2,6, botei 200,5, listy likwilacyjaa 123.8, po- 
życzka premiowa l 105.3, II 26,4, 

Warszawa, I-go kwietnia. Targ na plasu Witkow - 


skiego. Pszenica sia, opi, —, petra i dora — — 
—, bała — — —  wyborowa — — —, hyw 
wyborowe 475— —, areluie — — — wudliwa — 
— = jęczmień 2 1 6-0 rpl. — — —, owies 285— 
315, gryka — — —, rzmpik letui —, zimowy — 
— ,rzepak raps zim. — — —, groch poluy — = 
— , cukrowy — — —, (mola — — — mę korras, 
knsza jaglana — — —, olej rasyakowy — — —, 
Iniany = — = sa piud. 


Dowiezionwe pazenicy —, żyta 30, 

owsa 200, grochu poluego — korcy 
Warszawa, 3-go kwiatnia. Okowita, Hurt, skład. 

za wiadro 100% 11.00—11,07; za 78: 8.62 — 8.64%, 

Szynki za wiadro 10%: 11.20—11.22; za 78°: 8.74% — 
16. 


jęcmalenia 


nistrowie mają stanąć przed komisyą śled- | 8.75 


czą, złożony « 12 członków. 
Lizbona, 3 kwieluia (Ag. p.). Poseł ru- 
ski, Fońtoy, wyjechał do Bukaresztu. 
Rzym, 3 kwietnia. (Ag. p.). Menelik w 
liście do króla Humberta oświadczył, iż 


KONCERT 


byłej primadonny Warszawskich. Cesarskich 


JÓZEFY SZLEZYGIER, 


profesora. konserwatoryum Warszawskiego 


Władysława Aloiz 


wiolonczelisty i fortepianisty 


pana Melcer. 


Początek o 8-ej wieczorem, 


Łódzki dom Koncertowy. 
We WTOREK, dnia 26 marca (7 kwietnia) 1891 roku £ 


JEDYNY 


KONCERT 


W. J. HLAWACZA. 


prewe wiwi . 


ETNIE MIESZKA 


L 


ch na katar 


mień udzieli właścicic - Łó 


QS" GO 


WIELKI WYBÓR 


obić papierowych 


Adolf BUTSCHEAT. 
. 653—15 


BILETY sprzedaje księgwnia pana Szatkego. 


NIA 
„inowłodz nad rzeką Pilicą. 
Miejscowość klimatyczna leśna odległa o półtorej godziny od stacyi Toma- 
szów Rawski, blisko Spały. p 
Mieszkania familijne o 2, 8 i więcej pokojach umeblowanych z kuchnią i we- 
rendą jako też i jednopokojowe. Na miejscu: lekarz, npteka, restaurncya, sklep 
spożywczy, lodownia, owoce, warzywo, nabiał, ao 
-1 poczta, gimnastyka, fortepian, dwa razy tygodniowo orkiestra, kąpiel w Pilicy, ka- 
manikacya nłatwiona, Ceny mieszkań i artykułów spożywczych umiarkowane. 
Położenie miejscowości wyniosłe—otoczons lasami iylastemi, zasłonięta od 
północy, otwarta od południa, woda bieżąca, powietrza czyste, obfitujące w lotne 
pierwiastki żywiczne, brak wazelkiej wilgoci gruntowej. Wedle opinii lekarzy wa- 
runki te czynią pobyt w Inowłodzu podczas lata nietylko przyjemnym, 
dla zdrowia osób rozdrażnionych, niedokrwistych. rekonwalescontów i 
dróg oddechowych, Szczególnie dotyczy to- kobiet i dzieci 


dzień świeża pieczywa i mięso, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dnia 3 kwietnia: 


Starozakonnych, 1: Abram Icek Grynsztajn £ 
Ryfką Poznerson. 


"QE E OU SWZ IM he 


GGOGO*OGO>CEEEC 
SALA KONCERTOWA. 


W PONIEDZIAŁEK, dnia óżkwietńia r. b odbędzie się 


nie mojej Ś. p. 


Owsianej, 


Teatrów 


ZGUBIONO 
639—3 


D imię Mośka Rosenzweiga, 


re takową w magistracie, 


Inżynierów 


kotłów. 


pisów. 

4. Analizy 

nie takowej własnym s 

dla kotłów, fabryk, oraz 

fabrycznych. 
5. Analiz 


Alf nieDlicharni I apretury. 


Dr, med. 


ru 


Wszystkim, którzy uczestniczyli 
w oddaniu ostatniej posługi żo- 


Pawlinie z Brzezińskich 


a która opuściła ten świat, osierociw- 
szy mnie i dwunastodniowe dziecko, 
zaląchem wraz s ródziną serdeczne 
„Bóg zapłać i życzenia aby Bóg 
uchronił ich od podobnego nieszczęścin. 


Władysław Owsiany. 
648 


karię pobytu, 
wydaną z tutejszego magistratu na 
k |imię, Marcina Kaźmierczaka. 
Łaskawy znalazca raczy 
takową w tutejszym magistracie, 
652— 


karte pobytu, 
wydaną z tutejszego magistrala na 


Łaskawy znalazca raczy złożyć 


BIURO TECHNICZNE 
i Chemiczne Laboratoryum 


Joachima Friszman 


i L. Lubotynowicza 
Łódź Dzika X 1109a. 
przyjmuje następujące roboty: 
1. Obmurowanie kotłów, pro-fjj 
jekty kotłów i formalności, wie- $ 
zbędne przy instałacył nowych jj 


2. Projekty, plany i kosztory- 


wody È oczyszcza- 


farb, recepiy i 
wskazówki dla farbiarni, drukar- 


6. Analizy medyczne i pro- 
duktów spożywczych wykonywa 
1. JE. Sack, 584—5 


„Zmarli od dma 2 do 3 kwietnia: 

Katolicy: do lut 15tn zmarło 5, w tej liczbie 
chłopców 3, dziew 2, dorosłych 1, w tej 
liczbie m — kobiet I, a miano wicie: 
Augusta Rosman, lat 

Ewangelloy: do lat 15-n zmarło 4, wtój liczbia 
chłopców 2, dziewcząt 2, dorosłych — w tej 
liczbie mężczyn — kobiet — 

Starozakomni: dzieci dò lat 15-tu zmarło 3, w taj 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 2, dorosłych 1, w 


liczbie mążczyzn — kobiet 1, a mianowicie: 
Fnjga 2 Śtorajnów Zylberman, lat 73. 


TELEGRAHY GIEŁDOWE. 


Zdwia3 Zdnia4 
Gleida Warszawska. moze 
Żądano x końcem giełdy 
Za weksle krótkoterminowe 
na Berliu za 100mr, . . . . 11.80 | 4485 
ua Loadyn za I b... - . « . BH, 846 
ua Pary za 100 fr. . „ „| 3380 | 3485 
na Wiedeń xa 1001. . . . . | 73.60 | 7376 
Za papiery państwowe. | 
Listy likwidacyjue Kr. Pòl, 9.50 | 9160 
Ruski pożyczka wschodnia . = | 104.80 | 102 50 
„ A” poż. wowus. r837 $ « | 97.75 97.76 
Listy zast, ziem. Soryi I „ „ |100G0 | 10040 
ke 5, w V. . [10115 | 101.25 
Linty zast. m. Warax. Ser. T. . [10125 | 10150 
v m " . «| 9090 {10015 
Listy zast. m. toisi Seryf I. .| —— 99.— 
w» " „ [. „| PS] == 
» afoe „IU. a 
Giełda Berlińska, 
Banknoty ruskie <arśz . . . | 240.70 | 24040 
s w ua dostaw. 241.25 | 240.70 
Dyskouto prywstie. . . . D) | Bye 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Polski. D. Kleina z Piotrkowa, R. Wede- 
mann z Warszawy, Krüger z Łasku, Gieze z Du- 
dwigsrah. 

Hotel Viotorla. 
Warszawy. 


Pułkownik Lipski i Heymann æ 

me” Do dzisiejszego numeru „Dzienniką* a- 
cza się okólnik fabryki camentu drzewnego, asfal- 
tu | tektury asfaltowej do krycia daohów J, HAUS- 
MANNA I Ś-kl w Łodzi. 


A. 


wynajęcia, 
mość u fabrykanta powozów 


Ksawerego Kunkla, 
ul. Nawrot X 1306-a (nowa 34). 
504—6 


Obwanaeńie, 


Cyaeónuii llpncrann Cshsąa Mit- 
posure Oyxe# 3 IlerpokoBckaro 
e Mrnaritt 3eaouoB% Oyman- 
cri xuwreazernymiił ap rop. Mo- 
aau sh xomb N. 1437, OÓGNBANETŁ 
«ro 29 Mapra cero 1891 r. où 10 nae, 
yrpa pa rop. Toas no Buąsescxoił 
yamith gr zow Illrapa nom N 
1437 (Honn N 36), 6yneT* upo- 
NABNTLCH ABMEAMOÉ  UMYLLECTBO, 
upynaąaemauee „leosy Mouuko, si 
KAIOGAIOIĄCECH sb MOÓCAU M obne- 
noe 215 py0. — kon, HA y40RA0- 
rsopenie nperensifi Iocusa Jfoópa- 
HMIĘKATO. A 
p| Onzcsyn onbnky upotnosenszi 
napeAMeTEDh MOWNO pAJONATPNAĄT| 
jy Cyacósaro Hpueramx u 0% 4 
||upodamu na merd ouofi. A 
Mapra 14 ana 1891 r. 
Cyaebnuf Iipucranw Cymunorilty 
649—1 


złożyć 
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Niniejszym mam zaszczyt podać do 

wiadomości Xa, Publiczności i Szaw 

mz? że do ac © DAA 

mego zukładu, istuiejąc: w 

pery al. Potekowakiej aY 259 dom 
'enenbnuma, pod firmą % 


Herman Nadel, 


na nadchodzący pete 
zuaezny wybór najnowszych i maj- 
modniejszych materysłów sogros 


ale nawet h e a $ 5 nych i krajowych. "W nadziej 
sy domów prywatnych, fabryk, y ij $ 
wszelkich mâszyi transmisyj it. p Ra RS mnie i 
Zielona X mues laosj] 3 Urządzanie armatury kottów, JJĄ zostaję £ 1 j go 
sp. stosownie do najnowszych prze- ` Hlerman Nadel 


teamem 
ów 


Farbiernia | Drukarnia 
W, Przytulskiego, 
jej T. Neumana, ul. W. i 


EJ 


s , 5 
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Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność M 


że otworzyłem 
h Skład zakaukaskich, kachetyńskich win i 


i innych artykułów, przy ulicy Dzielnej Nr. 1l w domu 
jersona, naprzeciw domu Koncertowego i takowy prowadzić fa! 
będę pod moją firmą: 


M. D. OKOJEW % 


Skład win zakaukazkich kachetyńskich, ruskich szampańskich, 8 
oraz innych artykułów. Wino od kop 30 do rs, 2 za butelkę. Kawior A 
świeży po rs. 2 zs funt, prasowany pors. Í ko. 60. sery szwaj- 

y 


Ma te ryał y meblowe 


MAGASN de MOSCOU 


Oddział detaliczny składu hurtowego 


BERCENBERGA I RAPPEPORTA 


polecą 
Świeżo otrzymane towary wełniane zagraniczne. Nonvautós! 
Materyaly wełniane czarne w wielkim wyborze. 
Krepa angielska na żałobne welony. 
Bogato zaopatrzony H i ; 
w płótna jarosławskie i materyły bawełniane z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagraniczn. Z uszanowanióm $ 4 
Sprzedaż podług cennika. | 


90-251 KGW Ceny state. a M. D. Okojew. % 
HE 


x 


m" 


pm Ez T. 


JC 


carskie I kaukaskie, rybę szamaj, sardynki różnych firm, 8 
erskie migdałowe orzechy, pistacye, orzechy kaukas- 5 
kie i wyroby tabaczne znanych fabryk tyfliskich. A 


Firanki 


<aHtupoqo p uum id 


Kołdry sławuckie, pluszowe, watowane i plaidy podróżne. 445— 
z PO><E>-><>0>©©2+) 


Lyrardowskie czarne wyroby pończosznicze 


GWARANTUJĄC TRWAŁOŚĆ BARWY 
mamy zaszczyt polecić Szanownej Publiczności 
NOWE DYAMENTOWO-CZARNE 
Pończochy damskie po cenie od rs. 5.00 do rs. 141.50 za tuzin 
Skarpetki 3-1 » " » y Aia s w ° E " 5 mą 
Pończoszki dziecinne „ „ „ „ 48258 „ „ 6— „ , wielkość 5, 
PIERWSZA już próba przekona każdego kupujacego o praktyczności pomienionych towarów, wyrobionych przy użyciu specyalnego 
ałkiem nowego sposobu farbowania. 
SKŁAD WYROBÓW 
ZAKŁADÓW ZYRARDOWSKICH 
Hiellego i Dittricha 
w LODZI, al. Piotrkowska œ 6 nowy. 


c) 


>< 


Mamy zaszczyt uwiadomić Szanownę Publiczność, iż 
wyłączną sprzedaż hurtową i detaliczną w mieście Łodzi 
WYROBÓW TABACZNYCH naszej fabryki 


„NOBLESSE” 


powierzyliśmy panu 


Klemensowi Willerth 
ulica PIOTRKOWSKA X 786, 
który wszystkie gatunki naszych papierosów i tytoni już otrzymał, Polecając ta- 
kowe dalszym łaskawym względom Szanownej Publiczności, pozostajemy 
z nszanowaniem 


Kalinowski i Przepiórkowski. 


Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam honor zawiadomić Szanowny 
Publiczność miasta Łodzi i okolicy, że posiadam na składzie wielki wybór 


wyrobów tabacznych 


wymienionej wyżej FABRYKI, z czem polecam się łaskawym względom Szano- 
wnej Publiczności. PA uszanowaniem 


5193 Klemens Willerth. 


MI zg WY go ET zg PAT ng UT | gp WE z WST zg WA zg M zg WOT yy A WATY 
REI T TERA ZZA KT EE HDR; 


FABRYKA PIECO | 


Rudolfa Scholz 


poleca swe wyroby 
Emaiiowane blate gładkie, staro niemieckie, w jednym i w kilku 
kolorach, majolikowe piece i kominki także z wypalanemi 


prawdziwemi złoceniami. 


Skład zaopatrzony jest bogato w najnowsze i najwspanialsze wzory ni- 
klowych, galwanizowanych i bronzowanych ekraników, przyborów do ognia, ; 
postumentów do tych przyborów, skrzynek na węgiel, postumentów do parasoli 8 
i wieszadel à 
Sprzedaż odbywa się w sklepie pana Adolfa Rosenthala, Piotr H 
kowska 269, filia vis-a-vis Grand-Hotelu, gdzie znajdują się także modele 
pieców i skład wzorów kafli majolikowych. 
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LETNIE MIESZKANIA 500 R bli Niniejszem mam zaszczyt donieść 
u l Szanownym Obywatelom i mieszkańcom 


w Rudzie Pabjanickiej pod Łodzią. 
Mieszkania te znajdują się w środku kilkanastuwłókowego 
sosnowego lasun. Budynki murowane. Każde mieszkanie składa 
się z 2 dużych widnych pokojów, kuchni, werandy i piwnicy. 
Połączenie telefoniczne z Łodzią i Pabianicami, 
U 


Nabiał, warzywa, świeże pieczywo; ryby każdego czasn, 

po umiarkowanej cenie. Kąpiele zimne w specyalnie urządzo- 

I) nych łazienkach. Wiadomość na miejscu w kantorze cukrowni. 
523-12-1 


miasta Łodzi, że od dnia 1 marca r. b. 

przyjmnję wszelkie roboty 

me” MALARSKIE i SZTUKA 
TORSKIE -Wg 

jak również wytapetowanie pokoi za 


umiarkowaną cenę. Najaknratniejsze 
wykonanie. 


wypłacę temu, kto przy używaniu 
, x 
Kothe'a Wody do zębów 
flakon po kop. 75, kiedykolwiek do- 
stanie znowu bóln zębów, lab wyda- 
wać będzie z ust nieprzyjemną woń 


doh. George. Kothe Berlin. 
W ŁODZI u ME. Lisieckiej, 
ulica Piotrkowska 254.  390—12 


wszelkiego rodzaju wykonywa 
PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


„ Wilkoszewski et J. Schubert 


Pasaż Meyera gdzie fotografia 
B. Wilkoszewskiego. 
236—50) 


Pozostaję do usług 
M. KRÓLI, 


Łódź, ul. Cegielniana X 55, dom W-go 
592—10 zlosberga, 


FM TPT 


me NOWY TRANSPORT a 


„czarnych i kolorowych materyałów na SUKNIE DAMSKIE 
(na płaszcze letnie i żakiety 


Otrzymali i polecają po cenach nizkich lecz bezwarunkowo stałych 


HERZENBERG 8 ISRAELSOHN 


23 X Piotrkowska X 23 


w LODZI. w LODZI. 


617—3 
yä Stefan Kossuth, — Redaktor Bolesław Kn chowiecki  Moanoseno Ileazypow 24 Mapra 1891 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”, 


